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Część Urzędowa' 
Nro 5605. 
Zapozew Edyktalny 
Sąd Poelicyi Poyrawczćj 
Wydziału Jędrzejowskiego. 
e Powtórnie zapozywa Kaspra Muchę wło- 
ściana z gminy Złoty Powiatu Szkalbwirskiego 
gubernii Krakowskiej przedostatnio w tejże 
gminie przy swym ojeu Antonim Musze go- 
spodarzu rolniku, a ostatecznie w Dominium 
Siedłiszowicach Galicji Cesarsko Austrya- 
ckićej za parobka u włościana Kszimierza 
Lisa pozostającego , o zbrodnią usiłowanego 
rozbójniczego morderstwa I nystępek prze- 
niewierzenia się obwinionego zbiegłego, i one- 
muż nakazuje, ażeby: dla usprawiedliwienie 
się ze swego obwinienia, najdalej w przeciągu 
dni sześcdziesiąt w Sądzie Policji Popraw- 
czej Wydziału Jędrzejowskiego w Chęcinach 
posiedzenia odbywającym, stawił się. 
Chęciny doia 19 czerwca (1 lipca) 1837 r. 
Sędzia prezydujący 
Witkowski 
Z a zgodność odpisu swiadczę 
„b Sek. Tryb., Librowski. 


Część Polityczna. 

WrapoMości z Poczty wWCZORAJZEJ. 

— Petersburg 12 (24) Lipca. — 
J. C. W. Wielki Xiążę Michał wrócił tu 

5 b. m. wieczorem ze swojćj podróży. 
Dalsze szczegóły o podróży J. C. W., W. 
Xięcia Następcy Cesarzewicza. Dnia dwu. 
dziestego czwartego czerwca, J. C. W. wy- 
jechał z Kazania, przeprawił się przez Woł- 
gẹ, i przejechawszy gubernię kazańską , je» 
chał dalćj do Symbirska; gdzie stanął o go- 
dzinie 10 wieczorem. — Dnia 24 przyjąw- 
szy urzędników, szlachtę i znakomitych kup- 
ców, był w soborze na mszy Ś., a zwiedziw» 
szy zakłady naukowe iinne, tudzież miejsce 
przez . N. Cesarza wskazane do zrobienia 
zejść z górnej części miasta do dólnej ku 
brzegowi Wołgi, był wieczorem na balu da- 
nym przez zgromadzenie szlacheckie symbir= 
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skie. — Dnia 25 W. Xiążę Następca, wy- 
jechał z Symbirska i o 21 wiorst od miasta, 
w wsi Kluczyszc gach, należącej do dóbr pa- 
nującej familii, oglądał magazyn zapaśny i 
cały porządek ogólnego zarządu włościan, 
niedawno z pod wiedzy skarbowćj przyłączo» 
nych pod zarząd dóbr Cesarskich J. C. W: 
obiadował w mieście Syzraniu, a nocował w 
Chwalińsku, Dnia 26 W. X. Następca, o- 
bejrzaywszy malowniczo-leżące i bogate mia- 
sto Wolgsk, przeprawił się na lewy brzeg 
Wolgi, dla zwiedzenia szeregu niemieckich 
kolonij, gdzie Jego Cesarzewiczowska W. 
był spotykany i witany z uczuciami najwyż- 
szćj szczerćj radości, Wieczorem przy bla- 
sku ogniów rozłożonych w różnych wsiach 
Saratowa, przeprawił się ną statku do mia- 
sta. — Dnia 27 W. X. Następca, o 10 zra” 
na, przyjął guabernialoe władze, szlachtę, 
wyższe duchowieństwo i przedniejszych kup- 
ców, potem był na mszy ś.. gdzie zaintonn= 
wane zostało wieczne odpocznienie Piotrowi 
W., sprawcy obchodzonego w tym dniu <wy- 
cięstwa pod Puitawą. Dnia 28 J. C. W. o- 
bejrzał rezerwę konnćj artylleryi i odbył mu- 
sztrę ogniową, zwiedził wybornie zabudowa" 
ne i utrzymane więzienie, pożarową komen. 
dę, oraz monastyry męzki i Żeński. 
— Z Odessy 18 Czerwca. — 


Podług otrzymanych z Wozniesieńska wia- 
domości, w przyszłym sierpniu, w okolicach 
tego miasta, J. C. Mość odbędzie przegląd 
caléj rezerwowćj jazdy, Przygotowania do 
tego przeglądu i do połączonych z nim wiel- 
kich manewrów kawaleryi, tewają już od niee 
jakiego czasu. Spodziewając się przybycia 
NN. Państwa, w drugiej połowie sierpnia. 
J. C. W. Wielki Xiążę Następca, wówczas 
także się zjedzie z Najjaśniejszym swoim oj- 
eem, po ukończeniu zamierzonćj do tego cza- 
su podróży po cesarstwie, Przyjazd części 
cesarskiego dworu i wielu znakomitych osób 
z zagranicy, pomnoży swietność odwiedzin 
Cesarskiej familii w południowym kraju Ros- 


sji, — W. okolicach Woznieseńska, zgromae 
dzi się na przegląd 350 szwadronów jazdy, 
ze wszystkich wojskowych osad i z innych 
korpusów; oprócz tego 28 batalionów piecho- 
ty, uformowanych z Żołnierzy mających nie- 
ograniczoną dyimissyę po wysłużeniu najmnićj 
20 'lat w rzeczywistej służbie, i 164 dział 
konnćj artyleryi: Wojska na przegląd wy- 
znaczone, niebawnie zaczną ściągać ku mieja 
scu przeglądu, Massa jazdy, mająca gię zgro= 
madzić w okolicach Wozniesieńska, będzie 
najliczniejsza, jaka kiedykolwiek manewro- 
wała na jednej plaszczyznie, od czasu zapro- 
wadzenia wojsk regularnych w Europie. Mas 
newry jej trwać będą dni kilka, i niewąte 
pliwie, przedstawią widok, godny uwagi spo- 
dziewanych  Najjaśniejszych i znakomitych 
gości. Sądzą, że NN. Państwo, po skońe 
czonych manewrach, udadzą się do brzegów 
Czarnego morza i do Krymu, i że N. Ce- 
sarz obejrzy potem flotę Czarnomorską i ró- 
zne roboty odbywające się w Nikołajewie i 
Sewastopolu. 
— Paryż 23 Lipca. -— 

Dzisiejsze gazety umieściły program obe 
chodu uroczystości, przypadającej na d. 27, 
28 i 29 b. m. Przegląd gwardyi narodowej, 
nie został zamówiony. 

Journ. du Comm, powiada: »Uwaga pue 
bkczna obudzona została do wysokiego stoe 
pnia przez pewność, Że traktat zawarty mięe 
dzy Anglią i Hiszpanią, przyszedł już do sku- 
tku za staraniem pana Marliani, bawiącego 
w Londynie. Ten traktat uzyskał już potwier- 
dzenie rządu madryckiego, który oczekuje 
jedynie na jaki zły raz, a zatóm na stósowną 
chwiłę, aby go kortezom przedstawić i pe- 
wnym być zamierzonych widoków. Wiadomo, 
jakie skutki spłyną na Francyę z podobnego 
traktatu; nasz gabinet okazał już z tego po- 
wodu nieukontentowanie swoje, a przynaj- 
mnićj tak niektóre utrzymują dzienniki, z do- 
datkiem, iż w razie przyjścia do skutku tego 
traktatu, Francya wyłączy się z poczwórnego 


przymierza. Nie podajemy tėj wiadomości 
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za niezawodną, zdaje nam się wszelako, że , 


gabinet francuzki ograniczy się podobno na 
protestacyi przeciwko trektatowi bez korzy- 
ści dla naszego handlu, a ze stratą dla po- 
liiyki naszćj. Pan Mole nia chce dać Żadoej 
pomocy Hiszpanii, jest oraz przeciwny wspar- 
ciu jakiego ten kraj od Anglii duznaje, przez- 
co stawia gabinet madrycki w konieczności 
wybobycia się «a jaką bądź cenę z przykre- 
go położenia w jakiem się znajduje. etc. 

Dni temu kilka, zniknął niewiadomo ja- 
kimś sposobem z mieszkania swego xiądz də 
la Mennais. Jedni sądzą, Że udał się w ci- 
clości do Rzymu, drudzy że wstąpił do za- 
konu frapistów. 


Paryż 26 Lipca. Rozchodząca się wieść 
o zamordowaniu Abdel-Kadera z dzienników 
tulońskich wyczerpana, (mówi dziennik wie- 
czorny, ministeryalny) wymaga jeszcze po- 
twierdzania. — 

Wczoraj 8 lekarzy wyjechało ztąd do Pa- 
lermo w Sycylii, dla dawania pomocy cier- 
piącym na cholerę. — 

Rząd odebrał następujące depesze telegra- 
ficzne. 

1.) Bordeaux 24 Lipca. Rapport jenerała 
Oraa z dnia 16 z rana, podaje stratę nie- 
przyjeciela na 1000 ludzi, w liczbie tej 400. 
jeńców, mnóstwo zbiegów, 45 wozów aimmn- 
nicyjnych , wiele broni i rynsztunków. Nie: 
masz pewności którą drogę obrał D. Carlos, 

2.) Bajonna23 Lipca. Podług urzędowego 
rapportu ogłoszonego w Saragossie, jenerał 
Oraa uderzył dnia 17 na karlistów pod Am- 
piar, i odehrał im Chivę. Gubernator z Ter- 
mel donosi o przybyciu 300 ranionych, i mó- 
wi że potyczka trwała do nocy, i jeszcze na* 
zajutrz d, 18 nieustala. Tegoż dnia jen. Jau- 
reguy uderzył na batalion karlistowski pod Hu- 
mani, i ubil im 100 ludzi. Karliści w Na- 
warze, cofnęli się do doliny Uizama. 

3.) Bajonna 24 Lipca. Dnia 20 b. m. 9 
batalionów piechoty i pięć szwadronów kon» 


nicy karlistowskiej pod rozkszami jenerałów 
Zariateguy i Elio, postąpily za Ebro pomię- 
dzy Haro i Miranda. Odezwa dnia 19 wy- 
dana, zapowiada, iż celem tego poruszenia 
jest, poparcie marszu D. Carlosa przeciwko 
Madrytowi.— 

4) Bajonna 24 Lipca o god. 6! wieczór, 
Urzędowy rapport jen. Oraa, ogłoszony został 
w Madrycie. Podaje on stratę nieprzyjaciela 
na 1000 ludzi, między któremi 200 jeńców, 
stratę zaś swoich na 400.— (Porównaj z poda 
niem w depeszy Nro 1) — Espartero miał d. 
19 nadciągnąć do Cuenzy. — 

5.) Perpignan 24 Lipca wieezór. Donoszą 
z Barcellony pod dniem 21 b. m. Że baron 
Meer, wyszedłszy z konwojem ku Prats—de 
Leusanes, pomimo powtarzunych attaków 
dwakroć przew»żającćj siły, szczęśliwie wró- 
cił do Marcrezy, — Dowódzca karlistowski 
Urbistondo uderzył na miasto Ripoli, — dnia 
23 słyszano Żywy ogień od tej strony.<— 

— Dnia 27 Lipca. — 

Rząd odebrał dziś następujące depesze te- 
egraficzne. 

1) Bajonna 23 lipca o g. 3 po południu. 
Przejście jen: karl: Zariategny w dniu 20 za 
Ebro, z 9 batalionami piechoty i 4 szwadroa 
nami konnicy pomiędzy Haro i Miranda, po- 
twierdza się; — jenerał Escalera idzie za 
nim z przeważnemi siłami. — 

2) Bajonna 25 lipca o g. 8 wieczór. Je» 
nerał karlistowski Zariateguy przeszedł dnia 
20 za Ebro z 9 batalionami piechoty i 4 szwa- 
dronami konnicy pomiędzy Haro i Miranda, 
niedoznawszy nigdzie przeszkody. — Jenee 
rał Escalera wyruszył d. 21 z Pampeluny, ce- 
lem ścigania go. — Wedla rapportu gubere 
natora Saragossy, D. Carlos rozpoczął znowu 
kontrarmarsz, d. 20 wszedł do Sarion, i szedł 
dnia 20 do Cantavieja. Sądzą Że ma zamiar 
powrócić na tę stronę Ebru, i tym końcem 
rozesłano wiadomość na wszystkie punkta prze. 
prawy przez tę rzekę.» 

_3) Narbonna 26 Lipca. Oraa ogłosił dnia 
15 w Bunel swój zwycięzsi bulletyn.—Kor- 
pus partyzancki Frayle, pobity został d. 16 pod 
Gatara. —Serrador odstąpił od oblężenia Ca» 
stillo, Dnia 18 znajdowało się w Walencyi 
165 jenerałów karlistowskich, i 609 ranionych 
krystynistów; (w buletynach wczorajszych po- 
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dana urzędownie liczbę pierwszych za 400, 
potem na 200,—drugich zaś na 400. — zby- 
walo tam ną pieniądzach. — W Barcelionie 
sądzą Że 1). Carlos tdzie do Madrytu.» — 

Papiery hiszpańskie na dzisiejszćj giel- 
dzie, poskocząły na 23 $ a to wskutku udzielo= 
ney wiadomosci telegraficzney, że zdaje się, 
jakoby Don Carlos zamierzał powrócić za 
Ebro. — 

— Dnia 28 Lipca. — 

Rząd odbrał dziś znowu z Bordeaux na- 
stępującą depeszę telegraficzną: 

»Bordeanxy 26 lipca. Pa potyczce dnia 15 
cnfnąL się spiesznie D. Carlos przez Chelva, 
Abejuela, i Manzanera aż do Sarrion, dö- 
kąd przyby! d- 19 a nazajutrz d. 20 poszedł 
daley przez Sierra de Lenares w kierunku 
Mosquerella. Oraa poszedl za nieprzyjacielem 
id. t8 by] w Challilla. Donosi on, że stra- 
ta D. Carlosa w potycze d. 15 daleko była zna- 
czniejsza, jak zpoczątku mniemał. (Porównaj 
depesze przedwczorajsze z wczorajszą depeszą 
N. 3 i z przypiskiem,) — Minister Erro, jest 
także w liczbie ranionych. Zdaje się że wy- 
ie. karlistowska poświęci Wszystko dla co- 
nięcia się na tę stronę Ebro, i że w tćj mie- 


rze wspierać ją będą korpusy w Niższej 


Arrngonii pozostałe.< i y 

Spekułanci na papiery hiszpańskie ożyfi 
trochę w nadziei przez te depesze i uwagi 
Dziennika Rozpraw, niekorzystne dla Don 
Carlosa; atoli dziś spadły znowu też papiery 
na 234 z powodu nienadejścia poczty ma- 
dryckiey. 

— Z Neapolu 13 Lipca. — 

Według urzędowego bialetynu cholery- 
cznych, umarło na tę chorobę w tutejszym 
mieście: 23 na 4ty, 374 osob; z 4 na 5, 376; 
z 5 na ty, 329; z 6 na 7my, 314; z 7% na 
Simy, 338; z8 na Oty, 465; z 9 na loty, 36; 
umarło razem 2432 osób. — Taki sam biule- 
tyn z Palermo, przedstawia nastepujący re- 
zultat: z 28 na 29 czerwca, nmarło 6) osób 
z29 na 30ty, 183; z30 na 1 lipca, 247; z 1 
ba Zgi, 265; z '2 na 3ci, 502; z 3 na 4ty, 
580; z 4 na 5, 712; z 5 na Oty, 835; z 6 ma 
7my. 993; z 7 na Smy, 1105 osób, — Przy 
ogól'6m popłochu, jaki panuje w Palermo, 
nic było padobieństwem zrobić spisu umar- 
łych, któryby ściśle byl rzetelnym, powyższe 
przecież podanie z urzędowego pochodzi źró- 
dła. Jedna wszakże ekoliczność nie może 
niestety jak tylko pogorszyć stan tego osta- 
tniego miasta to jest, Że nicm:l wszyscy umarli 
leżą po domach, bo niemasz, nikogo, ktoby 
ich chainl zabierać i grzebać. Zeby mieć obraz 
calej okropności, jakiej to miasto podlega, 
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trzeba wiedzieć, że 4 część ludności opuściłą 
miasto, tak dalece, że nie pozostsło w nióm 
jak’ 110 a najwię:ćj 115 tysięcy dusz , wszel- 
kiej „pozbawionych pomocy. Lekarze wynie» 
sli się także, 'a apteki pozamykano podobnie 
j:k inne sklepy. Rząd wysłoł tam okręty 
opatrzone nietylko wo jskiem na wzmocnienie 
załogi, ale mające przytem zapasy Żywności: 
lekarstw i t. p: potrzeb, tudzii Z pewna liczbę 
lekarzy, aby nieść pomoc nieszczęśliwym. 
Poslano także kilkaset więźniów galerowych 
rzeznaczonych na grab rrzy; zapewniono ich, 
ża pa dokonaniu téj czynności, bglą za nią 
wolnością udaro wani. Fu w Neapolu, zaczyna 
się zmniejszać zaraza, ale natomiast na pro- 
wincy! BraSU Je. 


PRZYJECIIALI DO KRAKOWA. 

Od dnia 6 do 7 Sierpnia. 
Stanowski Ludwik, Rystrzanowski Felix i Maxym, 
Christiani Tomasz, Stankiewicz Jozef, Zakrzyński Fe 
lix, Köhler Ferdynand, Połewski Józef, Łuniewski Kane 
ty, Zwierkowski Tomasz, Kaliciński Józef, Zagorow- 
ski Jakób, z Polski; — Ciemirski Wincenty, Fink Ju- 
Jian, Waxmann Jakób, Urbański, Kratowicki, z Galicyi. 

Wyjechali z Krakowa. 

Krzyżanowska Tereasa, Jabłonowski Józef, Zabor- 
ski Ignacy da Polaki; — Probsiner Adolf, Pfaudachmidt, 
Sosnowski, Benedetti Paweł, Górski Leon, Jordan Teofil 
Nowakowska Anna,Fihauser Konst., Tetmajerowa, 
Stankiewicz Jósef, Zubrzycki Józef, Szarańska Tekla, 
Blau Lebel, Christiani Jan, Delecłiaux, Zablocki Jan, 
Niedzielski Erazm, i Antoni, Tetmajer Antoni, Urbań- 

ski, Kratowiecki, Szebet Ignacy do Galicyi. 
KEG -urr-zzkiinnie ADA 


Doniesienia. 

` Z Biora Informacyjnego. 

Potrzebne są miejsca na ekonoma i ogro- 
dnika, na korrepetytora i na guwernera, Rós 
Żne mieszkania są do wynajęcia. Da wypo- 
Życzenia są 2000 monetą, 3,000 i 5000 złp. 
w listach zastawnych na czyste hypoteki. Po. 
trzebny jest towarzysz na wspólny koszt do 
codziennej przejazdki da Szwoszowic. 


(TEATR NIEMIECKI. 

Onegdajsze przedstawierie opery: »Pa- 
ryłanies publiczność nadzwyczajnie licznie 
zgromadzona obsypywała artystów częstemi 
oklaskami. Po skonczonóm widowisku przy- 
wołani zostali! JPanna Ruth i JJ. PP. Hef- 
mano i Beyer, wczoraj zaś po skończonón 
przedstawieniu Chłopa Milionawego J. P. Be- 
nisch, który rolę tę z powszechnem odegrał 
zadowoleniem. Jutro, na powszechne Żąda- 
nie po raz drugi opera: Romeo i Julia czyli 
„Moniechi i Capuletti 
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